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Nowy przewrót w Rosyi.
Sztokholm. (— ) General Komilow o rg a ­

nizuje w P e te rsbu rgu  t. zw. czarną gwarflyę 
petersburskiego garnizonu, która  ma bronie 
prowizorycznego rządu. W ydział r a d l  robo­
tn ików  i żołnierzy ze swej s trony  tworzy 
..czerwoną g w a rd y ę “ w Helsiiigforsoio. k t ó ­
rą zaopatrzono nawet w k a rab iny  m aszyno­
we. W ojska stojące w Pete rsburgu  ośw iad­
czyły, że w ystąpią w razie potrzeby z całą  
stanow czością przeciw rządowi prowizory­
cznemu.

Sztokholm . (— ) . .D a i l y  E \ p r e s s "  d o n o s ;  
z P e t e r s b u r g a ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  p e t e r s b u r s k i e g o  
g a r n i z o n u  urządziła powszechny strajk i o- 
św iadczyła się za radą robotniczą, l i z ą d  p r o ­
w i z o r y c z n y  M c o n s y g n o w . i l  P e t e r s b u r g a !  
15.000 żołnierzy z prowincyi.

UCIECz K a  BUCHANANA,
Berlin. (— ) ..Beri. T agb l.“ s twierdza, że 

' B uchanan opuścił P e te rsb u rg  jeszcze przed 
wybuchem rozruchów. Zarazem pismo w y ra ­
ża przypuszczenie, że Buchanan  p raw dopo­
dobnie ustąpi ze sw ego stanowiska.

ZWOLENNICY LENINA.
Amsterdam. (— ) Biuro Reutera donosi, 

że zwolennicy’ Lenina zaczynają  występować 
bardzo energicznie. Kiedy cen tra la  telefo­
niczna- w Petersburgu  nie chciała połączyć 
te lefonu zarządu pnr.tyi z re d a k c ja  . .Praw­
dy". w ysiany  został oddział 50 żołnierzy z 
oficerem, aby aresztował opornych urzędni­
ków.

Sztokholm. (— ) Nadeszło z Peterslnuga  
wiadomości stwierdzają,- żc wpływ Lenina 
coraz bardziej wzrasta, (trupa jego jw’ sobolą 
demonstrowała przeciw gromadzeniu wojsk 
w Petersburgu przez rząd prowizoryczny.

USUWANIE GENERALuW  I 
KOMENDANTÓW,

Berlin. (— ) ,.Voss. Z tg ." donosi z Sz tok­
holmu, że w edług uadeszłych tam  informa­
cja rozpoczęło się w wojsku rosyjskiem m a­
sowe usuwanie generałów i kom endan tów  

! oddziałów. D y m is jonow ano  pięciu konien- 
| d an tów  armii.* Balanina, L itwinowa, Gorba- 
L towskiego, Lesza- i Smirnowa, dalej wielu 
i  kom endan tów  korpusów, między nimi gen. 
|  Laim lnga (dawnego kom endaida  Brześcia 

Litewskjego), M isjezenką Baratowa, lir. 
Kelłe ia . Lista d y n d syonow anycb  kom en­
dan tów  brygad  i pułków  obejmuje przeszło 
400 nazwisk, w tein 120 komendantów  
brygad i 300 kom endantów pułków.

J e d y n i e  w  o k r ę g u  a r m i i  g e n .  B n i s i l o w  a 
d y m i s j e  n i e  n a s t ą p i ł y ,  g d y ż  Brusiłow się 
stanow czo temu sprzeciwił,

W śród nowo mianowany ch generałów, 
kom endan tów  armii, są gon. <ą*itow, do tych­
czasowy kom endan t Moskwy, lijclkowicz. 
Kisselewski, dotychcz. komomiaiil fzmaii-ow- 
skiego pułku, Kwieciński, szef sztabu frontu 
/mdli. i Wesselowski. Gcii.-k\valormisti/,em 
zo:>1ai gen. .Tuzefowicz.

Rząd a robotnicy w Rosyi.
f] elefonem od naszego korespondents).

W iedeń. Z wiadomości tu te jszych  dzien­
ników, powtórzonych za dziennikami ber­
lińskimi, w ynika , że kom itet delegatów  ro­
botników i żołnierzy nie jest tak silny, jak 
był poprzednio. W sk u tek  tego musiał za­
wrzeć z tym czasowym  rząde.n kompromis. 
Mimo to wzrastają szeregi zwolenników po­
koju i to pokoju odrębnego. Ja w n e  zerwanie 
s tosunków  kom ite tu  robotników i żołnierzy  
z rządem, celem spowodowania ustąpienia, 
rządu, z pewnością -wzmocniłoby ruch za po­
kojem odrębnym.

Zniknięcie Lenina.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. ,,-N. Pr. P resse"  o trzymuje od 
swego k(Respondenta, sz tokholmskiego w ia­
domość, że Lenin od dwu dni znikł bez śla­
du. Korespondent ten stwierdza, że w iado­
mości petersburskiej aj. teł. o wydarzeniach 
w Rosyi są  nieścisłe. Mianowicie in fo rm ac je  
co do uroczystości l  m a ja  w edług  dzienni­
ków’ rosyjskich , k tó re  nadeszły  do Sz tok­
holmu, brzm ią zupełnie odmiennie. Nadto  
przychodzi do licznych starć. Podczas  o s ta ­
tnich d e m o n s tra c j i  było wiele trupów.

I!jecz“ donosi że z samochodu, w k tó ­
rym jechał oficer i dwu żołnierzy strzelano 
do tłumu. Dem onstranci odpowiedzieli o 
gniem i położyli trupem  wszystkich ja d ą ­
cy cli,

CENA N2I W  K H A K O W I  12 
i n a  p r o w i n c y i 8 hal., W  P O L S C E  

( O k u p .  A u s l r . ) 10 hal., W  P O L S C E  
( O k u p .  n i e m i e c . ) 8 fen.

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O S I  : W K r a k o w i e  : z o d n o sz e n ie m  miesięcznie  K 4 40, kw ar ta ln ie  K 12’80, pó łro czm e  K 24’50, rocznie  K 4 7 — , (bez  odnosz.  
mieś.  K JC80, kw m t.  K 11/— , p ó b o c z .  K ¥1’—■ rocznie K 40 '— ) w  A u s t r o - W ę g r z e c h  i z iemiach przez  A us tryę  o k u pow anych  (z p rz esy łk ą  poczt.)  
mies. K 4--i0, kwart .  K 1280, półrocz.  K 24T.C,, rocz. R 47’— , w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  (O kupacya  Niemiecka;- i zagran icą  m ies.  K 6‘— (M, 4'— ), • 
kwart.  K '7 '— (M. 11’.10), półrocz. K S2’50 (M. 2k50),  rocz. K (U-— (M. 42’- - ) .  — Z am aw iać  „G ros  N arodu"  można w e  wszystk ich  urzędach  
pocztow ych  A u s t to -W ęg ie r ,  PolsKi i Niemiec, w e  wszystkich ag encyach  dz ienników  lub bezp o ś red n io  w Administracyi.  — W p ła ty  m ożna  uskuteczniać  
przekazam i pocztowe mi, przez  P o cz to w ą  Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993;, przez  Bank Kra jow y w Krakowie i w Administracyi W ydaw nic tw a.
Prosim y uprzejm ie o a d re so w a n ie  w szystkich l is tów  dotyczących przedpłaty i ogłoszeń  do adm inistracyi w ydaw nictw a.

REDAKCYA I DRUKARNIA: .IRAKÓW, UL. SW . TOMASZA 35, AD1YJ1NISTRACYA UL. ŚW . KRZYZA 11.
T elefon  Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3344 — R eprezen tacya  „G łosu  N aro d u "  w W a r s z a w i e : ul.  Szp ita lna  9.

(sprz  daż n um erow a,  p rzedp ła ta ,  o g ło sz en ia  i ko re sp o n d en ey a  rozdzielonych).

Dlaczego zwołano Dumę.
(Telefonem od waszego ko responden ta ) .

Wiedęn. ..Zeit w depeszy z (buu-wy przy­
nosi in fo rm ac ję  nadeszła z Petersburga. 
W7e d łu g  której nienm mowy o koulrrowolu- 
cyi w Petersburgu . Powołanie Ł u l iy  na­
stąpiło z tego powodu, ponieważ rząd- ty m ­
czasow y nie czuje się dość silnym wobec 
przewagi rady żołnierzy i robotn ików  i p ra ­
gnie wzmocnić swoje stanow isko  przez p o ­
zyskanie dumy na swoją stronę.

Nadto  donosi ta s ima in fo rm ac ja  z Rzy­
mu, że na froncie zwłaszcza na from ie no- 
ludniowo-zaebodnim i północnym. w zra s ta ­
l i  oznaki, w skazujące  na anarchię  w s/.enf- 
gacli żołnierzy; szerzy się ogromnie dt- 
zereya.

„Pułk Chmielnickiego".
Frankfurt. Ze Sztokholmu te legrafują  do 

F ran k fu r te r  Z-fg": Z Petersburga  donoszą; 
Mimo uchwały wydzlłalu w ykonaw czego 
rady  robotników  j żołnierzy przeciw u tw o­
rzeniu osobnegt) pu łku  ukraińskiego, zażą­
dało 3000 żołnierzy zgrom adzonych przed 
gm achem  kom endy Wojsieowej w Kijowie, 
uiworzeriiiai ukra ińsk ie j b rygady . Naczelny 
kom endant okręgu wojskowego llodorowirź, 
komisarz. w ojny Oboruczew j p rzedstaw i­
ciel rady  wojskowej usiłowali nakłonić żoj 
nierzy do cofnięcia tego żądania , óiwiad- 
i żyli oni jednak , że już utworzyli tak i pułk, 
„pu łk  O hm ieln irk iegu | j wybrali jeg o  ko 
mendan-ta. Spraw a będzie przedłużona do 
rozstrzygnięciu radteio robotników j żolnio- 
rzy.

Ustąpienie prowizoryGineyo rządu?
Budapeszt. (— ) Z Genewy nadcs/.ly nie- 

spraw J/.oiie jeszcze wiadomości. ż'o'-rosyjski 
rząd prowizoryczny ustąpił.

Przeciw  podziałowi Austryi.
Sztokholm. (— ) Prezyden t  raiły rohol ni- 

ków i żołnierzy Skobelew óświadczy 1. żc 
rada nie zniesie dłużej agitacyi za zdoby­
ciem K onstantynopola i podziałem Austro 
Węgier,

OBAWY PRZED JAPONIĄ.
Haga. (— ) „ T i n w 1 donosi z Petersburga, 

że „Nowoje W rem ia" pomieściła ostry  a r ty - 
kuł przeciw  zerwaniu t ra k ta tu  kuuiyńskio- 
go. Pismo to pisze: „Dotychczas ty lko  Niem­
cy  łam ały  miedzy narodowe trak ta ty .  Czy 
my mamy iść za takim  przykładem  i stać' 
się wiarołomną. Koyyą! Wtedy tęnfc prze­
szkodzilibyśmy leniu, by armie mikuda zaję­
ły W ładyw ostok i całą Syberyę. W lody 
Niemcy z pewnością odd.diiiy A lzac je  i Lo­
taryngię , za nową granicę nad Dźwiną i 
Dnieprem, zaś T urcya  za jęłaby chętnie 
Kaukaz i Kryni“.

Nowi członkowie izby panów.
(Tcb fonem od naszego koiespondenla;.

W iedeń. , ,N .  W i e n e r  J o u r n a l "  d o n o s i ,  ż e  
r ó w n o c z e ś n i e  z n o m i n a o y ą  p r e z y d i u m ;  I z b y  
b a n ó w  p o w o ł a n i  b ę d ą  n o w i  e z l o n k o w i i  i z b y  
p a n ó w ' .  M i ę d z y  t y m i  w y m i .m i  t , .N .  W r .  J o u r ­
n a l "  m a r s z a ł k a  p o l n e g o  b a r .  C o n r a d a  B n e -  
I z e iu lo r fa . .  n a d l o  l iy l e g o  m i n f s t r a  8 |o s ’sm ;u i -  
n a  i d o i  y c h c z a s o w e g o  p r e z y d e n l a  iz.by p o ­
s ł ó w  d r .  S v l v e s t r a .

l w a  zamierza M i r o  Oarlaaele.
(Telefonem od naszego  korespondenta) .  

W iedeń. Z Berna! donoszą do tu tejszych 
dzienników: W rozmowie udzielonej współ­
pracow nikow i berneńskiego „T ag eb la t tu "  

oświadczył poseł turecki w Bernie, żc Tur­
cya jest gotow a wypełnić życzenie Rosyi co  
do otwarcia Dardaneli. Rokowania, które do­
prowadziły do umowy londyńskiej w r. 1841 
udowadniają, że zaniknięcie Dardaneli na­
stąpiło w yłącznie za sprawą Anglii. Turcya 
obecnie nie jest interesowaną w tein, by 
dalej dbać o interesy Anglii, i dlatego g o ­
tową jest wypełnić żądania Rosyi, zw łaszcza  
żc pokazało  się, że od strony morza nie gro­
zi K onstantynopolow i żadne nienezpieczeń- 
stw o. Poseł tu reck i  zwraca równocześnie 
uwagę, że Anglia przecież będzie mogła 
regulować wywóz rosyjski dopóty, dopóki 
kanał sueski i G ibraltar nie stoją mul s t r a ­
żą międzynarodową.

Niemieckie straty w ludziach.
. ę j  Z e s t a w i e n i e  < ! o k la r 1 n e  o f i a r  w ż y c i n -  

l m i z k i e m .  j a k i e  ( w c h ł o n ę ł a  d o t y c h c z a s  '•w oj­
n a ,  d a  s ię  o b e c n i e  u s k u t e c z n i ć  i y l k o  o g ó l n i e  
n a  p o d s t a w i e  s t a t y s t y k i  ś m i e r t e l n o ś c i  i in -  
n jyUięCcyfr  s k o m b i n o w  nny cli .  D o p i e r o  p o  
w o j n i e  b ę d z i e m y  w i e d z i e *  d o k ł a d n i e ,  i le  m i ­
l i o n ó w  m ę ż c z y z n  u b y ł o ,  j a k i e  s z k o d y  p o c z y ­
n i ł a  o n a  w o g ó l e  w  m a t e r y a l e  l u d z k i m  p a ń s t w .  
W i o d e n s k a  „ A r b e i t e r  Z e i t m i g "  p r z y n o s i  o b ­
s z e r n y  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  z e s t a w i a  p r z y p u ­
s z c z a l n e  d o i y e h o z a s o w o  s t r a t y  N i e m i e c  w  l u ­
d z i a c h .  C y f r y  p r z e z  n i ą  p r z y t o c z o n e  s ą  b a r ­
d z o  p o w a ż n e  i g r o ź n e . '

O b o k  s t r a t  b e z p o ś r e d n i c h ,  w y n i k ł y c h  z  
s a m e j  w o j n y ,  s ą  j e s z c z e  s t r a t y  p o ś r e d n i e ,  
s p o w o d o w a n e  o b n i ż e n i e m  się" i l o ś c i  u r o d z i n ,  
ś m i e r t e l n o ś c i ą  z p o w o d u  z ł e g o  o d ż y w i a n i ; !  
s i ę  i t .  p .  D a n e  t e  o p r a c o w a ł o  'P o w .  
r o z p a t r y w a n i a  s o c j a l n y c h  n a s t ę p s t w  w o j n y  
w  K o p e n h a d z e  i n a  t y m  m a t e r y a l e  o p i e r a  
„ .A rb .  Z t g . "  s w e  w y w o d y .

W chwili w ybuchu wojny Niemcy znajdo­
wały się w zdrowym  rozkwicie. Po wojnie 
f ra mu i s k o-i i i e n i i e e k i e j liczyły *1,058.792 
mieszkaueow. zaś w r. 1910 s p i s  ludności 
wykazał cytrę  o w (jk> wyższą, bo 04,025.993 
głów. P rzyros t roczny ludności stale, clioć- 
w małym procench się podnosił, i w czasie 
od 1900 do 1910 wynosił rocznie 1.41%, 
czyli około 800.000 głów. Kuidy wójna w y­
buchła liczono ludności .Niemiec na okrągło 
(•>7.800,000 glow, w rem mężczyzn 33.500.000; 
zdolnych do broni było Li.200.000. miedzy 
nimi żonatych (i,724.403.

8 | r a t \  w ludziach z powodu w alk  p o ­
większyły śmiertelność (Birazu w  pierw ­
szych miesiącach, i 'by tok  |v  ilości u- 
roilzin okazał się dopiero po 10 miesiącach. 
Załkranie mężczyzn do wojska paęiągnęło  za. 
sobą znaczny  nbj tek  w tym drugim dziale. 
Z w ojskowych względów- nie można p rzy to ­
czyć dok ładnych  s t a t j s ty k  powołanych, za­
stąpić się one dadzą  innym ciekawym  nnUe- 
ryalem. W organizaifi/aeh robotniczy cli 
stwierdzono, że w’ r. .1915 4G% członków’ 
służyło już wojskowo, w tern zaś (i()% żona­

tych. Słuchaczów’ wyższych uczelni w r. 
1910 służyło już 88% (irzeciętnej ilości z 
czasów pokojowąych. Ogólna- liczba ludności 
w państw ie zmniejszyła, się o 11 — 12%.

I  b y t e k  m ę ż c z y z n  o d b i ł  s i ę  t a k ż e  Są. i lo ś c i  
u r o d z i n  d z i e c i .  D l a  m i e j s c o w o ś c i ,  m a j ą c y c h  
w i ę c e j  n iż  1 5  t y s i ę c y  m i e s z k a ń c ó w '  u b y t e k  
u r o d z i n  w  c z a s i e  o d  m a j a  1914 d o  m a j a  1915 
w y n o s i ]  2 0 % ,  n a s t ę p n i #  w  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  
d a l s z y c h  m i e s i ę c y  p o d n i ó s ł  s i ę  n a  3 3 . 7 %  n a
S i . ' .

Jeśli zestawimy s tra ty  w dzieciach *  s t r a ­
tami na polach walki, o trzym am y straszne 
cyfry. Dla. osób powyżej wieku dziecięcego, 
ij. powyżej roku  śmiertelności w miastach 
z ilością m ieszkańców-większą- niż 15 t y ­
sięcy wzrosła w r. 1915 o 00 .4 i! na sto. 
Od sierpnia Jo grudnia 1914 ilość padlych  
na polu walki wynosiła m iesięcznie przecię­
tnie trochę ponad 40.000, w r. 1915 m iesię­
cznie przeciętnie 37.000. .śmiertelność wśród 
dzieci w tym  czasie zmniejszyła się. gdyż 
zmi!i,ej*z?la sio ilość urodzin, zaw ;zo jednak  
wynosiła w r. 1915 okoio BMG.OUO. Jeżeli 
le t j i i y  dodam y do si t>ie. prziMconamy Sfig 
że ilość w\ padków śmierci wzrosła w sto­
l n i k u  do r. 191.3 (ostał niego przed wojną) 
z 1,1)05.000 na 1,4-.r>?>.000. a więc o okrągłe  
448.000, czyli 44.5 na  sto. Zestawoenie 

eyfr urodzin i śmierci z osi itnich trzech lar 
s twierdza, że ilość śmierci łudzi starszych 
niż rok  do końca r. 191 (i powiększyła  się 
o 1.157.000, z czego prawie milion padło 
w lłoju. Ubytek w urodzeniach za ten sam 
czas wyraża się w cyfrze 1.177.000 dzieci. 
J e s t  on więc jeszcze większy niż Mraty iui- 
jemff. W rzeczywistości s t ra ta  w dzieciach 
jes t  jed n ak  jeszcze większa, gdyż -dopiero 
na dobre rozpoczyna się w dziesiątym mie­
siącu. P rzy jąć  trzeba  wobc, tego, że do k o ń ­
ca r. 1910 Niemcy straciły w zabitych i uby­
tku dzieci 2,900.000 głów . Jeśli wojna potrwa 
całe trzy lata, cyfra ta wzrośnie do 3,700.000. 
Ludność  w Niemczech z.uniasl powiększyć 
się normalnie do 70.2 milionów, zmniejszyła 
się na 0(5.5 milionów. Tom samom zmieilil 
się. i Slosnnek ilości mężczyzn do ilości ko- 
liret. Jeś li  przed . wojną p rzew yżka kobiet 
w-ynosiia ty lko  0.8 do (1.9 miliona głów, to 
obecnie' wynosić ona bf/dzic 2.1 milionów. 
Po wojnie na 1000 mężczyzn w latach  od 
17 do 45 przypadć będzie 1.100 kobiet, S to ­
sunek  ton pogorszy  jeszcze wielka ilość k a ­
lek wojennych, k tó re  jako  minus przypadną 
ty lko  mężczyznom w  udziale.

„Arb. Z tg .‘" końozj stwierdzeniem, że tak i 
szalony uby tek  ludności może zachwiać e- 
gzyslem -yą narodu.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za w iersz petit, lub jego m iejsce) K  — ’2 0  

,, układ tabe la ryczny  . . „  — -40
N a d e s ł a n e ........................................................ „  l ’—
N e k r o l o g i ......................................................... . (■—
K om unikaty  (p o  kronice) 2 ’—
Paski  (2 i 3 s t r o n i c a ) ......................................20 —
1 » Paski  p o p r z e c z n e ................................ „  S-—
Załączniki,  p ro sp e k ty  itp. d la  p re n u ­

m e ra to ró w  miejsc,  za  100 egzeml.  „  E — 
dla  p renum . zamiejsc .  „ „ 2 —

Koresp. rozdzie lonych  24 s łó w  K 5, n a s tę ­
pne 10 s łó w  K 1’50, p o w tó rz en ie  o d  K 3.

Front zachodni w ogniu.
B erlińskie  p ism a pom ieszcza ją  opis 

o s ta tn ich  w a lk  n a  froncie zachodnim .

(vj Po k ilku  dniach, spędzonych na polu 
walki między Chemia des Dames a Laon. 
wróciłem jeszcze raz na k ró tk i pobyt do sa ­
mego miasta. L aon  znajduje  się w ogniu 
dalekonośnych  dział francuskich. (Jstrzeliwu- 
ją one dosyć nieregularnie  dworzec, d a ­
wne koszary  i hotel Dieu. położony w’ pooli- 
żu kościoła Św. Marcina, w górze miasta. 
Co noc prawne z jawiają  się n ad  m iastem 
aeroplany  n iep izy jac ie lskb  i rzucają bomby. 
1 ja w  nocy przebyłem trzy tak ie  a ta k i  bom ­
bami, k tó re  n iespraw iij wielu szkód. Nasi 
zostali zmuszeni przenieść szpitale częścio­
wo do ka ted ry .  W  je obszernycn naw ach  
stoją szeregd łóżek; n ieste ty , te  olbrzymie 
hale gotyckie  nie dadzą się ogrzewać, a tem ­
pera tu ra  wynosi zaledw ie pięć stopni. W szy­
stkimi łóżek ustawiono trzysta . Jedyn ie  w 
z a k n \ - t \ i  w ybudow ano piece. Tam  też umie­
szczono około trzydziestu  ciężko rannych. 
Żołnierze i oficerowie pomięszani, ta k  jak  
walczyli, t a k  i tu spoczyw ają obok siebie. 
Je d n e  z bocznych kaplic oddzielono i za 
mieniono na .sa lę  operacyjną. Inną wreszcie 
oddano  jeńcom francuskim  na ich nabożeń­
stwa. Chciałem jeszcze raz ze szczytu  wież 
k a ted ry ,  zd o b in ah  w piękne rzeźby na wzór 
kościoła Nolrc Danie - w Paryżu , spojrzeć na 
pole wullki. ale nie pozwolono mi. Jsiucze od 
drzwi do wież leżą w kom endanturze ,  N iko­
mu, ani oficerom, ani żołnierzom nie wolno 
tam  wchodzić, aby n F rancuzów  nie obu­
dzić podejrzenia, że ka ted ra  służy za obser- 
w aloryum .-Podobnie jednak , jak  w St. y.uen- 
lin i tu  działa ich prowadzą dzieło zniszcze­
nia. („Beri. Tagebl.")

Przestrzeń  między Craonne a Juv incourt ,  
gdzie od kilku  dni bawię, tw orzy  teren, na 
k tó rym  nieprzyjaciel zdobyw a się na  n a j ­
większe wysiłki. Pociąga  go tu  perspektywa, 
p rzedarcia  s ię .p rz e z  niziny Misny’ i Miette 
na  północny w7schód, gdzie rozc iąga ją  cię 
szerokie równiny, nada jące  się do m asow ych  
a taków . Prze łam anie  frontu w tym  punkcie  
zagroziłoby7 także  prawie z ty łu  nasze pozy ­
c j e  wokoło Reims7. .A ta k  w tym  punkcie  
wykonany7 nap o tk a ł  jednak  n a  silny odpór, 
a  w spaniały  a ta k  'dy w iz j i ,  k tó ra  już pod 
Verdun zdobyła  laury , zatrzym ał i osadził 
nieprzyjaciela.

Daleko poza naszym frontem widać sk u t­
ki strasznego bom bardow ania , jakiem  przez 
dziesięć dni francuskie  bnferye niszczyły 
nasze pozycyo. Ziemia wszędzie rozbiła, lej 
tkwi obok leja, d rzew a w drzazgai-li, kw i­
tnące  wsie, k tó re  do tychczas  los wojny o- 
szczędzil zmienione w kupy  gruzów7. Na lym 
odcinku ze specyalnym  celem stosowml nie­
przyjaciel a ta k i  tanków , wiele na  nich bu­
dując. Niestety! Koło Juv in co u r t ,  przy d ro ­
dze z G uignieourt do P ou tav e r t  naliczyłem 
ich rozbitych ośm naśue . D iu g a  serya ta n ­
ków atakowmla między Craonne a La Ville- 
au-Bois. Skoro tylko dosta ły  l ię  w ogień 
naszej arty leryi, nic posunęły sic naprzód. 
Kolosy żelazne strasznie  nch-rpialy. Nasza 
a r ty ie rya  polowm podjeżdżała, na o tw arie  

pole i rozbijała jeden po d iugim . Sn lad) ben­
zyny i a m u n ic j i ,  m ieszczące się w tych k o ­
losach, stały7 się icli zgubą. P o w staw ały  w y ­
buchy, k tó re  rozsadzały7 pancerze, a clala 
załogi, zwęglone, w ylatyw ały7 w powietrze.

(„Yoss. Z tg .“ )
ł  SjJ

Francuzi usiłują przełam ać nasze linie, 
zwłaszcza na łańcuchach wzgórz, Wczoraj 
udałem się na pozycyę pewnego pu łku  bran­
denbursk iego  w  okolicy ITosnes i tam  nie­
spodziewanie dostałem  się w ogień a ta k u  
francusk iego . Mogłem zbffeka obserwować 
i w yrobić  sobie pojęcie o bezprzykładnej 
gwraliow ności i zaciętości w alk  w Szam pa­
nii. 8ila ognia  przygo tow aw czego  arty leryi 
by ła  t a k  wielka, że mimo słonecznego dnia 
powietrze  na k i lk a  mil było zaciemnione 

dymom prochu, pyłem  ziemi od w ybiu liów  i 
k re d ą  ziemi, rozbitej granatam i. N aw et ' na 
dw adzieśc ia  metrów7 odległości nfc nie m o­
żna  było widzieć, ty lko  z tej i tam tej s trony  
w zla tyw ały  rak ie ty ,  żarząc się w strasznej 
mgle. Nieprzyjaciel p rzygo tow yw ał a k c jo  

piechoty dzikim ogniem ar ty le ry i  i pocisków’ 
minowych, zalaniem t \ ló w  potokam i gazu 
trującego.

O 7-ej wieczór uderzyli F rancuzi z obu 
s tron  Gornillets. W k ilka  chwil potem  mel­
dow ano do kom endy  pułku, że nieprzyjaciel 
posunął się naprzód. W pół godziny nadeszła 
wiadomość, iż przeciw uderzenie rezerw  od­
zyskało teren. O godz. 19 wieczór Francuzi

podjęli drugi a tak .  O godz. 2 w nocy  n a ­
stąpiło niemieckie przeoiwuderzenie. Cały 

teren odebrano nieprzyjacielowi.
(..Yoss. Z tg .“ )

M a  pobytu w  t t i e i  w Krakowie.
W  u z upe łn ien iu  sp raw o z d an ia  B iu­

ra  koresp . o pobyc ie  p a ry  c esa rsk ie j  
w K ra k o w ie  w  dn iu  5 m a ja  b. r. p o ­
d a jem y  jeszcze  n a s tę p u ją c e  szczegóły :

W świcie P a ry  Cesarskiej. przj7byłej do 
Krakowm, znajdow ał się od p o czą tku  nam ie­
stnik G a l ic j i  eksc. K aro l Huyui, k tó ry  przez 
cały czas u roczystego  przyjęcia  dosto jnych  
gości w naszem mieście tow arzyszy ł im aż 
do samego odjazdu, a więc w ba rbakanie ,  
kościele N. P. Maryi, s tarostw ie , wreszcie 
ua dw orcu  kolejow7ym.

W gm achu  starostwa- powTacającą z k o ­
ścioła M aryackiego  P a rę  C esa rską  p rzy ję ła  
uam ies tn ikow a h rab ina  H uynow a n a  p ie rw ­
szym stopniu  schodów i odprow adziła  do sa ­
lonu, gdzie znowu P a rę  M onarszą .przyjęła 
a rc j’księżna M aiya Teresa wraz z księżną 
Tlieronimową Radziwiłłowa. Cesarz uda ł  się 
do dużego salonu na przyjęcie deputacy i, 
a Cesarzowa do sąsiedniego salonu, gdzie 
były  żebrańe panie. T u ta j  mata  księżniczka 
Renia Radziw iłłów na w ręczyła  Cesarzowej 
w spania ły  bukie t.  Nastąp iło  przedstawienie  
pań. P o  przedstaw ieniach  Cesarzowa udała  
się do m ałego  salonu, gdzie rozm aw ia ła  z ar- 
cykMężną Marj7ą Teresą, a l-ę jkśffciem  K a ­
rolem Stefanem , arcy ks. K aro lem  A lbrech­
tem. księciem Hieronimem Radziwiłłem, 

Księżną R e n a tą  Radziwiłlową, a następnie  
z Roma nową lir. P o to c k ą , '  Paw łem  ks. S a ­
piehą, oraz A dam em  ks. C zartoryskim . ’

Pan i .lia iniestuikowa przedstawiła  cesarzo 
wej panie: Niezabitowską, Bobrzyńoką i 
Leową, następnie  dam y pałacowe, później 
inne dam y. \V dalszym  ciągu pam  nam ie­
s tn ik o w i  przedstaw iła  cesarzowej h rab inę  
Romanową P o to c k ą  jak o  wiceprezydent-kę 
Kraj. To w. Czeiw onego Krzyża, poczem 
hrab ina  P o to ck a  przedstaw iła  znowu panie , 
należące do C zenronego  Krzyża, wreszcie 
przełożone k lasztorów  żeńskich i żony  ofi­
cerów.

Po ukończeniu  cerklu C esarzow a Z y ta  
w tow arzystw ie pani nam iestn ikow ej ud a ła  
się o tw artym  powozem  do szpitala w ojsko­
wego w A kadem ii handlowej. Po powrocie 
hrab ina  Huynow7a odprow adziła  cesarzową 
do s ta ros tw a  n a  pierwsze piętro, gdzie ce­
sarz Karo l oczekiwał już przj7bycia  cesa ­
rzowej. P a ra  cesa rska  pożegna ła  się tu ta j  z 
arey księżną Maryą Teresą, księżną R adzi­
wiłłowa i nam iestn ikow ą hrabiną Huj’nowrą, 
poczem udała  się n a  kolej.

W gm achu s ta ros tw a  przez nam ies tn iko ­
w i  hrabinę H uynow ą przedsiaw ione zos ta ­
ły cesarzowej Zycie następu jące  panie: Je-  
rzowa hrabina B aw orow ska. p. Miclmlowa 
Bobrzyńska, h rabina D unin B orkow ska, 
panna Ludmiła Federowioz. pani Wi­
toldów a J lausnerow a, Adam owa Jędrze jo-  
wiczowa, jiaini KoryTt-kow7a. Kazimierzowa 
K ostanecka. h rab ina  Lam ezanow a, lgnaco- 
vva hrab ina  Ledóchowska. jmni Ju liuszow a 
Leowa, księżna Andrzejów a Lubomirska. 
księżna Kazim ierzowa Luliomirska. h rab ina  
Bolesławowa M iączyńska, łu idwikowa Mi­
chałowska, h rab ina  Mieroszcwska, K azi­
mierzowa M orawska, hrabina Edw7ardowa 
Mycielska, h rab in a  W ładysław ow a Myciel- 
ska, pani S tan is ław ow a Niezabitowska, p a n ­
n a  Zofia Popielów7na, h rabina A nna P o to ­
cka, h rab ina  Andrzejów;* P o to ck a ,  h rab ina  
Romanowa P o tocka , baronow a Puszetow a, 
h rabina E d w ard o w a  Raczyćrska, h rab in a  S ta ­
nisławowa Siem ieńska-Lewioka, Eugenia  
S k rzyńska , S te fanow a SkrzyTiska, h rab ina  
J a n in a  S tadn icka , h rabina Ja n o w a  S tadn i­
cka, S tan is ław ow a S tarow ieyska, hrabina. 
A dam ow a Starzeńska , h rabina Iza  Szembe- 
kow a, łirabina A dam ow a T arnow ska ,  h rab i­
n a  S tan is law ew a T arnow ska , h rab ina  Zdzi- 
slawowa T arnow ska , h rab ina  Włodzimie- 
rzowa Ty szkiew iczowa, łirabina A leksandro­
wa W odzicka, h rabina M arya  W odzieka, 
w iceprozydentow7a Zoilowa, h rab in a  A dam o­
wa Zam oyska, h rab ina  S te fanow a Zamoy’- 
ska, łirabina Z ygm untow a Zam oyska.

Z Tow7. kraj. Czerwonego K rzy ża  przed­
stawione zostały panie nas tępu jące : p a n n a  
Doluodziecka, panna Epste in , lirab ianka  J a ­
nina K onarska , h rab ian k a  M arya K onarska , 
pani Rychło weka, pan n a  M arya Sokołow ­
ska, Jam na Spornówna, h ra b ia n k a  Wielhor- 
ska. h rab ianka  W odzicka. p a n n a  Wiśniew’- 
ska, oraz Siostry Bożego Miłosierdzia: Sio­
s try  Fełieyanki,  S iostry  M agdale’iki, Siostry
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Miłosierdzia, Sioctry Nazaretanki, Siostry 
Urszulanki.

Wreszcie przedstawione zostały przez pa­
nią namiestnikową Cesarzowej Zycie żony 
oficerów: generałowa Naumann i Rech, puł­
kownikowa Zielińska, żona komendanta 
Legionów. polskich, pułkownikowa Uąbro- 
wiecka, pułkownikowa Grimm, pani K rent 
wald, p. baronowa Rohm z córką, p. Wank. 
p. Kulińska, p. Nikodem, p. Rabl, p. Rei­
chel, p. Wango, p. Fernstem, p. Rudner, p. 
Morawska, p. Ochsenheimer, p. Schłazo. p. 
Kostyal, p. Kugel i p. Sternbach.

*  * *

Jak już donieśliśmy, uroczystość przyjęcia 
Pary Monarszej w Krakowie w aniu 5 bm. 
odbyła się w jak największym porządku, 
publiczność zachowywała się wzorowo. Dy­
rektor policyi krakowskiej radca dr. Brosz- 
kiewicz otrzymał ze strony namiestnika lir. 
Huyna l komendanta twierdzy gen. Gusecka 
wyrazy7 uznania i podziękowania za wybor­
ną organizacyę służby bezpieczeństwa publi­
cznego w czasie pobytu pary cesarskiej w 
Krakowie.

Pierw sze pór m ilio n a ...
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. ,.Zeit“ donosi za dziennikami 
szwajcarskimi, że w Ameryce pobrany bę­
dzie w dniu 1 czerwca pierwszy kontyngent 
yekrutow: pół miliona ludzi; drugi kontyn 
gent zaś d. 1 października.

POWRÓT AMBASADORÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Jak „Zeit" donosi za. „Pester 
Lloydem" znajduje się były ambasador 
austro-węg. w Waszyngtonie hr. Tarnowski, 
oraz niemiecki poseł w Pekinie Hinze, w 
drodze do Europy na pokładzie parowca 
holenderskiego „Ryndan1.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. Komunikat francuski z 7 maja, 

gouz. 3 popoł.: Wczoraj1 wieczór i w nocy 
wykonali Niemcy miejscowe kontrataki w 
obszarze na północ od S o  i s s o n s i na 
wzgórze C h e m r n  d e s  D a m e s ,  gdzie­
śmy właśnie wczoraj umieścili cztery nowe 
dywizye. Również (bardzo gwałtowne nie­
mieckie kontrataki, przygotowane sil nem 
(ostrzeliwaniem Jzositały przedsięwzięte na 
nasze pozycye kolo folwarku Fr o i d ni o n t. 
na froncie C e r n y - H u r t e b i s e  i na 
wzg(órz|ac*hi C r a o n n e  i B a u c l e r e .  — 
Walka, która miału charakiter bardzo ży­
wych t zaciekłych zmagań, zakończyła się 
pomyślnie djla naszych wojsk, które wście­
kłym atakioim stawiły zwycięski opór i 
wszędzie utrzymały swoje pozyc.ye. Wzięte 
w ogień naszej ciężkiej artyieryi, artylerii 
polowej i karabinów maszynowych masy 
wojsk niemieckich, doznały znacznych strat. 
W toku tych walk powiększyliśmy liczbę 
wziętych przez nas jeńców, która teraz wy­
nosi 6.200. Ogólna liczba jeńców wziętych 
przez Francuzów w walkach, rozpoczętych 
16 kwietnia, dobiega 29.000.

Na reszcie frontu chwitowa, przerywana 
walka artyleryjska. Odparliśmy niepi zyja- 
cielskie wyoady, zwłaszcza w A r g o n a c h ,  
w kierunku B o 1 a n t e i lasku E r u r i e. 
Udało nam się kilkakrotnie wtargnąć do li- 
nij niemieckich na wschód od M o n s e 1.

KOMUNIKATY ANGIFLSKIE.
W**dleń. Komunikat angielski z 7 b. m,: 

Gwałtowna walka, na linii Hindenburga na 
wschód od Buliecourt. Poprawiliśmy nasze 
pozycye i posunęliśmy się w kierunku za­
chodnim ku B u 11 e o o u r t. Atak bomba­
mi, wykonany w nocy przez nieprzyjaciela,, 
na południe od O p p y. został odparty.

Drugi komunikat urzędowy: Nieprzyjaciel 
wykonał znacznemi silami trzeci kontratak 
na nasze nowe pozycye, na południe od. rze­
ki S o u c li e z. Pierwsza fala tego ataku 
dosięgła zbocza na froncie naszych ro­
wów i rozbiła się w ogniu naszych 
karabinów maszynowych. Kolumny posił­
kowe wzięła nasza atryllerya w ogień zapo­
rowy i złamała je. Żadlen z Niemców nie do­
stał się do naszych rowów. Dziś rano wzię­
ła w ogień nasza kawaierya i karabiny ma­
szynowe oddział nieprzyjacielski na odkry­
tej pozycyi koło B u l i e c o u r t  i zrządzi­
ły mu ciężkie straty.

Mimo silnego wiaTru wykonały nasze 
aparaiy kilka pomyślnych wzlotów. Sześć 
niemieckich aparatów zostało strąconych. — 
Jed*ji spadł wśród naszych linii. Siódmy 
został zmuszony do wylądowania poza 
frontem. Z naszych aparatów zaginęły trzy.

RE WIZY A CELÓW WOJENNYCH 
ENTENTY.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Z Lugano donoszą do ,,N. Wr. 
Journal11: Organ przyboczny Sonnina „Gior- 
nale dTtalia.11 pisze na naczelnem miejscu: 
Zmiana celów wojennych ze strony rosyj­
skiej, w nocie z d. 5 maja zawarta, spowo­
duje także rewizyę celów wojennych innych 
sojuszników, zwłaszcza Włoch,

Anglią, PoEk a i Gdańsk.
Stosunek angielskich kół politycznych do 

sprawy polskiej charakteryzuje — jak do­
nosi referent zagraniczny „Wiadomości Pol­
skich" — brak skrystalizowanej jasnej for­
muły. Objawlio się to np. w traktowaniu 
proklainacyi tymczasowego rządu rosyj­
skiego z 30 marca, ogłaszającej niepodle­
głość Polski, traktowaniu pelnent dobrych 
chęci, ale balamutnem. Jedyny' moment, 
stałe i wszędzie podkreślany, to kwestya 
dostępu Polski dio morza, mianowicie przez 
Gdiańsk. Wysuwa ją publicystyka angielska 
przedewszystkiem siłą specyficznych kate- 
goryi myślenia wyspiarskiego narodu, któ­
ry nie uznaje możności niezawisłej egzy- 
steucyi bez przystępu do morza. Powtóre 
gra. tu rolę i ten ważny czynnik, iż Anglia 
hioże nawiązać bezpośrednie stosunki z 
Polską, co więcej zyskać pożądany wpływ 
na sprawy polskie tylko w tym wypadku, 
jeśli flota brytyjska mogłaby zawijać bez­
pośrednio do port u polskiego, czy też — 
dodaje referent „Wiad. Pol.1- — polski port 
zblokować.

Z w ro t sztandarów  polskich p rze z Fosyę.
Kopenhaga. Zebranie organ izacyj pol­

skich w7 Moskwie zwróciło się do tymczaso­
wego rządu rosyjskiego, proponując wyda­
nie w ręce prezesa, komisy! likwidacyjnej 
dla spraw7 Królestwa Polskiego, Aleksan­
dra Lednickiego, sztandarów' polskich za­
branych po zdobyciu Warszawy w r. 1831 
przez wojska rosyjskie i przechowywały oh 
od tego czasu na Kremłu w Moskwie. Le­
dnicki miałby je odebrać i jako depozyt za­
trzymać aż do oddania wolnemu narodowi 
polskiemu. Prezydent ministrów ks. Lwów 
odpowiedział telegraficznie Lednickiemu: 
„Rząd tymczasowy nie widzi przaszkód do 
wydania polskich sztandarów z roku 1831 
przedstawicielowi narodu polskiego w Pań­
skiej osobie11. W sprawie tej — jak donosi 
..Echo Polskie" — w ydano już odpowiednie 
zarządzenia. Wśród sztandarów polskich na 
Kremlu znajdują się podobno tylko trzy 
zdobyte przez Rosyan podczas w'ojnv roku 
1831. zaś 77 innych są. to polskie trofea wo- 
jenne z różnych czasów', wwwieziome z War­
szawy na rozkaz Mikołaja I.

0 zmiany ordynacyi miejskiej w W arszaw ie
W „Km7, warsz." czytamy:
W styczniu r. b. wpłyną! do Rady miej­

skiej wniosek, podpisany przez rad. Libi­
ckiego i 21 innych radnych, domagający się 
ziniany tych paragrafów ordynacyi miej­
skiej, które głoszą, że stanowiska prezyden­
ta, burmistrzów i prezesa Rady miej. są 
obsadlzane przez władze okupacyjne z ich 
nominacyi, a ławnicy z wyboru Rady miej. 
muszą być zatwierdzani przez władzę nad­
zorczą, zarówno jak [ wszyscy wyżsi urzę­
dnicy magistratu. Zdaniem wnioskodawców', 
po ogłoszeniu aktu o niepodległości Polski 
oraz po utworzeniu T. Bady stanu, powyż­
sze przepisy, posiadąjącąe charakter przej­
ściowy, powinny być zmienione- w ten spo­
sób, ażeby stanowiska: prezydenta, burmi­
strzów, prezesa Ra-dty ni. i ławników były 
obsadzane z wyboru Rody miejskiej i że 
powinny być poddane rewizyi te artykuły 
ordynacyi miejskiej, w7 których jest mowa 
o władzy nadzorczej dla ustalenia, jaki or­
gan władzy państwowej tną wykonywać 
funkeye władzy nadzorczej w .stesnnku dlo 
gminy m. st. Warszawy. Wniosek ten uzy­
skał jednogłośną aprobatę Rady m dn. 1 lu­
tego b. r. Koimisya opracowała- już projekt 
zmian redakcyjnych w dotyczących para­
grafach ordynacyi miejskiej. Poza t-em 
komisya proponuje zwrócić się do T. Rady 
stanu z prośbą o rozstrzygnięcie, jaki or­
gan władzy będlzie spełnia! odnośnie do 
gminy m. st. Warszawy funkeye władzy7 
nadzorczej.

Zatopienie trze ch  angielskich parowców.
Berlin. B. kor. Urzędownie: Nowe suk ce­

py na oceanie atlantyck. Zatopiono 27.900 
ton, w tern uzbrojony tfngielski parowiec 
„Orlo Lages11 o 6000 tonach cukru dla An­
glii i „Troiluk' (7.562 ton) z towarami z- 
Anglii, oraz angielski parowiec „Hesperides11 
(3393 ton) z mięsem dla Anglii.

Sprawa odbudowy kraju.
(Posiedzenie R ady przyb. Sekcyi budowlanej 

Centrali).
(*) Zapowiedziane n a  ostatn iem  Ogólnem 

zebraniu I ta d y  przybocznej Gentrali odbu­
dow y k ra ju  dalsze o b rady  rozpoczęły' się 
dzisiaj posiedzeniem Hady przybocznej sok- 
e v : budowdanej. Na posiedzenn przybyli 
członkowie Rady7: posłowie Kędzior. Ks. W. 
C zartoryski. Dr. 1 dam am i. Dr. Kolischer. 
lir. Lasocki. Ks. Onyszkiewicz, Dr. Makuch. 
,T. Kiwolttk, F. M a n o n s k i .  Serezyk . rektor 
Dr. Obmritiski. prof. G alęzow dd . Dr. K u l­
czycki. .Dr. .Jordan, inż. K lec rek . M. Stofa- 
nowski. Ks. k an o n ik  k ia ia .  K. Strohal. Dr. 
Kormosz. Wlad. Żeleński. B. W a e h td .  U. Ko-

sobucki. Przybyli  także  k ierow nicy ekspozy- 
tur: z T a m o w a  p. W etulani, z P rzem yśla  rad  
ca P aneńko , z Ł ańcu ta  p. Południew ski, 7. 
Ja ro s ław ia  r. T raczek , oraz konsulent h a n ­
dlowy Centrali w Wiedniu p. A. Łaohoeiń- 
ski.

O godz. pól do 11 otworzył obrady  y icepr.  
nam iestn ictw a st. G r o d z i c k i. Zazna­
czy7!, że m iędzy Centralą  a członkami R ady  
przyb. są  zasadnicze różnice co do poglądów 
na przeprow adzenie  akcyi budowlanej. Ak- 
c y a  nam ies tn ic tw a  w  sprawie dostarczenia 
go tow ych  dom ków  była. poddana  k ry ty c e  w 
prasie i na  radzie. Obecne obrady' ma ją roz­
s trzygnąć, ozy lepiej aby' C en tra la  sam a b u ­
dow ała, czy też ma udzielać ty lko  pomocy 
w7 p ieniądzach i m ateryale .  Mówca prosił, 
aby  kilku  członków R ady  pojechało iv kraj 
i w bezpośredniem zetknięciu  7. ludnością 
w spraw ie tej się poinformowało. Ks. kan. 
Siara  zwiedził pow iaty : lańcueki i liski. pos. 
Makuch pow. sanocki i niski, rek to r  Giniiń- 
ski pow iat przemy ski.

K ilka  spraw  wym aga jeszcze wyj lśnienia. 
Pojęcie N o th s tan d b au ten  znaczy7 w ypadki,  
gdzie konieczność budow y idzie przed jej 
w artością  jakościow ą budow laną. Odbudowa 
defin ityw na wprawdzie lepsza, ale nic może 
być narzucana. B rak  instrukeyi. ja k  daleko 
mają iść subw eneye Centrali na odbudowę 
u trudnia  akcyę . Należy w  tej sprawie w y­
dobyć z W iednia dok ładne  wskazówki. Je  
śli rząd  przyjmie zasado, że będzie odbudo 
w yw al gospodars tw a  wiejskie do ich norm al­
nego przedw ojennego stanu, to wszyscy, 
k tó rzy  albo otrzym ali budynki prowizory­
czne, albo sami prowizorycznie się od).udo 
wali. powinni otrzym ać subwoonye do w y­
sokości wartości normalnego s tanu  zabu­
dowań.

Radca dw. 1 11 g  a r d e  11 jako  referent 
seknyi I. w skazał,  że sekeya zawsze stała- 
na s tanowisku, iż ludność ma się sam a od­
budow yw ać. Dowód, że na 38 ty s iące  w y­
konanych  budlynków, strony7 same w y k o ­
nały  przeszło 16 tysięcy. Centrala  buduje  
ty lko  tym . którzy7 sami tego zrobić nie są 
w7 stanie. IV sprawie odbudow y prow izory­
cznej zaznacza mówca, że nie znaczy7 to. 
Aby budynk i staw iane b y ły  prowizorycznie 
co do jakości.  W szystkie budyuiki są budo­
wane solidnie i mogą być użyte jako  defi- 
nity'w ńe n a  dalsze cele. Za defin ityw ną odr- 
biicTowę uw aża  m ow oa odbudowę całej za­
grody. Przedstawiwszy ' następnie  toohnioz.no 
zc,zeg'o!y odbudowy', mówca prosi o s tan o ­

wcze rozstrzygnięcie, czy7 feentrala ma hrt- 
tfować w'c własny7m zarządzie, czy' też ma­
sełko dlo odbudową' dopom agać finansowo i 
przez dos taw zen ie  m ateryatu .

Radca In g ard en  przedłoży! Radzie *zc- 
reg  p lanów na budynki włościańskie-. Bu­
dynki,  k tó re  ma w ykonać K. B. K. kosztują 
po 60 Iv za m. kw. zabudow anej powicrzcli- 
ni. B udynki mniejsze, w ykonane we w ła­
snym zarządzie, kosztują  bez podm urow a­
nia, bez. pieca i k rycia  za 111. kw. także  60 K. 
P rzeciętnie jeden dom cały kosztu je  7 -8 
tys. koron.

OBJAZDY POWIATÓW.

Tos. M a k u c h  zwiedził Sanockie  i I i- 
skie. najpierw' te okolice, gdzie bmluje sa ­
ma tam tejsza  ekspozytura .  Domy' przero­
bione z prow izorycznych stodół doslarczo- 
nycli przez C entralę  przez sam ą ludność, 
są lepsze niż przeróbki zrobione przez eks- 
pozylure. Mówcą zwiedził wieś Oclrzeeliową, 
kolo ,laska, gdzie sarna gmina dokonuje  od­
budow y  ty lko  przy pomocy Ceni rai i, k tó ra  
dos ta rczy ła  robotnikow budowlanych. P la ­
ny budow y owej gm iny są bardzo dobre. 
Przy objazdach mówca stwierdził, żo na prze­
robienie prowizorycznych stodół na defini­
tyw ne  budynki za dużo trzeba zużyć ntale- 
ryału , eo w ypada bardzo kos/downie. To co 
poszkodowani wybudowali własnym ksztem 
bez nadzoru Centrali okazało  się zupełnie 
bez.uży roczne. Odbudow a prowizoryczna zu 
pełnie się nie opłaca, bo także  częściowe do- 
biidow'ywanie budynków  s tw arza  zarówno 

wielki a p a ra t  adm in is tracy jny , ja k  i powię­
ksza  znacznie koszta. D la tego  lepiej może 
budow ać mniej a definitywnie. Co do orgfU 

•nizacyi samych ekspozy tu r  mówca s tw ier­
dził, że one mają więpoj b iurokra tycznej 
pracy', niż właściwie tedhnicznoj, i to je 
czyni mało olasly zneini w robocie. W  spra- 
w ie^obejm owania robót, przez przedsiębior- 
ców, należy stanow czo dom agać  się, aby7 oni 
dostarczali budow le w ykończone zupełnie, 
a  nie potow ieznie, tak  j a k  obecnie. W łościa­
nie bardzo chętnie chcą  sami się odbudow y­
wać, a dom agają  się ty lko  od ekspozytur 
m ateryalii  i pomocy technicznej.

R ek to r  Dr. O b 111 i 11 s k i przez trzy  dni 
zwiedzał ok ręg  ek sp o zy tu ry  przemyskiej. 
Obejmuje ona siedm rejonów'. W  każdym  
jes t  plac budow lany , na k tórym  budynk i się 
obrabia i m agazyn. Również oznaczone są 
już miejsca na p rzyszłe  cegielnie. Na czole 
każdego rejonu stoją inżynierowie. Ogółem 
w lym okręgu  ma się' odbudować przeszło 
18 tvsię<y budynków  wiejskimi o Uizko mi­
lionie . kw. p o w i e r / s l t n i .  7. lustracyi re jo ­
nów ftionca przekonał się-, że im mniejszy 
rejon budowlany, tam wydajniejsza jest p ra ­
ca. I mtwia także  robotę', jeśli na miejscu 
juft większa., i losi koni do przewozu. < omó­
wiwszy szczegółów o na podstawie cy IV po­
stępy odbudowy w poszczególnych rejonach

s t w i e r d z i !  m ó w c a .  ż e  o d b u d o w a  w7s z ę d z i e  
j e s t  d e f i n i t y w n a .

Obrady7 o godz. 12 w południe trw ały  da­
lej. Ju tro  odbędzie sic posiedzenie Rady  
przybocznej Sekcyi III zaś pojutrze p lenarne 
posiedzenie cali,' U.uly. Na porządku dzien­
nymi piemim stoi sprawa budżetu nh rok 
1917/.18.

KRONIKA.
Z miasta.

URODZINY CESARZOWEJ. W dniu dzisiej­
szym przypadają urodziny t esarzowej. Z tego 
powodu o godz. 9 rano w katedrze na Wawe­
lu odbyło się uroczyste nabożeństw7o, celebro­
wane przez ks. biskupa Anatola równika w a- 
syścic duchowieństwa. Na nabożeństwie byli 
obecni: kapituła katedralna, arcyksiężna Marya 
Teresa-, namiestnik hr. Huyn z małżonką, księ­
stwo Radziwiłowie z Balic, hr. Andrzejewa P o ­
tocka, hr. Z. Taniow7ska, lir. Lamezanowa, p. 
Ludmiła Fedorowicz, ks. Andrzej Lubomirski, 
delegat) namiestnika Dr Fedorowicz, wicepr. 

namiestnictwa Grodzicki z urzędnikami Centra­
li odbudową7 kraju, prezydent Dr Leo z wicepr. 
J. K. Fedorowiczem i gronem radców miejskich, 
reprezentanci senatu akademickiego Uniw. 
Jagiell, dyr. policyi Dr Broszkiewioz, przedsta­
wiciele wszystkich władz i urzędów państwo­
wych i autonomicznych, dehigaewa wojskowa, 
wreszcie obywatelstwo miejscowe. Po nabo­
żeństwie odśpiewało duchowieństwo „Te 
D euin ', a na organach odegrano hymn pań­

stwową'.
Równocześnie w kościele św. Piotra odbyło 

się uroczyste nabożeństwo dla załogi twierdzy7, 
w którem wzięła udział jeneralieya, korpus ofi­
cerski, odziały wojskowe wszystkich gatunków 
broni.

Gmachy publiczne udekorowano flagami o 
barwach narodowych, miejskich i państwowych, 
ilzień dzisiejszy' jest wolny od nauki szkolnej.

BUDOWA DRÓG WODNYCH. W sali magi 
.-tiatu krakowskiego odbyła się dziś kouferen- 
cya w- sprawie dalszej budowy kolektorów na 
prawym i lewym brzegu Wisły aż do Szczu 
rowa. W konferencji, której przewodniczył 
prez. Dr Leo, uczestniczy li zastępcy min. han­
dlu i robót publicznych z szefem sekcyi p. A. 
Herbstem na czele oraz przedstawiciele wszyst­
kich interesowany cli władz i urzędów miejsco­
wych.

VI. POŻYCZKA WOJENNA. Banki polskie 
zaapelują do naszego społeczeństwa, aby VI po­
życzkę wojenną, rak j ik przy poprzednich sub- 
sk n  porach, powierzyć iin do przekazania skar­
bowi wojennemu państwa. Już niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę na szkody jakie ponosimy 
z powodu rozprószeniu sum świadczeń składa­
nych przez nasze społeczeństwo w dziesiątkach 
r p - y f i  banków i u ka.ntorzyslów prowineyo- 
nalimdi, które widnieją w obąycli wykazach 
uszczuplają naszą ofiarność na rzecz państwa. 
Banki nasze jak: B a n k  G a  1 i cyr j s k  i, 
l> a n k P r z. e in y s 1 o w y. B a n k Hi  ]) o t c 
r 7, n y dały dowody swej sprawności uzyskane 
mi olbrzymiemi sumami przy ostatnich sub- 
skrypcyach. Niektórzy finansiści z prowineyo- 
nalnycli miast niechętnie widzą ten nowy ob­
jaw, gdyż dawne wygodne praktyki posługiwa­
nia się obcymi bankami i kantorzystami pro- 
wincymnaliiymi ,stały' się dla nich silą jn-zyzwy7- 
, zajenia. z której trudno sii; im wyleczyć. Pa­
miętajmy jednak, że poza ich życ/.eniami są in­
ne wyższo względy n 1 kazująee skupianie pie­
niądza w polskich skralicach, co będzie dla nas 
szkolą -także na przyszłość, świadectwom zro­
zumienia .konieczności skutecznego i bezwzglę­
dnego popierani* li tylko własnych insiy.tucyi 
finansowy eh, jeżeli chcemy dążyć, do zdobycia 
amodziolnośiłi gospodarczej, klóra wymaga sil­

ny cli rodzimych skarbców jako głównego środ­
ka popędu. Zgłaszajmy więft pożyczkę wojenną 
we wspomnianych polskich bankach, gdzio po­
winien si'e skupić także grosz z setek instytu-cyj 
polskich. Kas oszczędności, Zaliczkówek z całe­
go kraju aby suma subskrypcyjna w całości mo­
ja. być przekazaną do skarbca państwowego 

i cyfrą swą manifestowała uczucia lojalności 
kraju, który w czasie wojny7 tak ciężkie ynonfósł 
ofiary.

Z OBOZU KONSERWATYWNEGO. Otrzy­
maliśmy następujący komunikat.: Posiedzenie
grupy konserwatywnej Kola polskiego odbę­
dzie się w niedziele 13 lnu. ó godz. 10 przedpoł. 
w Wiedniu, w lokalu polskiej Centrali handlo­
wej 1. Krugerstr. nr. 8 II. p. ‘ ^

Posiedzenie klubów sejmowych: autonomi-
stów i cenli-iun odbędzie się w tym samym lo­
kalu w Wiedniu o godz. 10 przedpoł. w przed­
dzień ewentualnego posiedzenia Koła sejmo­
wego.

NOW Y DYREKTOR III GIMNAZYUM. „Ga­
zeta Lwowska11 donosi: Dyrektor polskiego gi- 
mnazymn w Cieszymic .p. Wiktor Schmidt, zo­
stał zamianowany dyrektorem III. gimnazytim 
w Krakowie.

ZE SPRAW  MIEJSKICH. W poniedziałek od 
było 'się pod przewi wicepr. Sarogo wspólne po­
siedzenie Sekcyi okonomiwJioj, skarbowej i do­
broczynnej, na którein uchwalono nabyć real­
ność w Krowodrzy na cele ochronki w tejże 
dzielnicy. Następnie na posiedzeniu Sekcyi eko­
nomicznej i skarbowej uchwalono dodatkowe 
kredyty dla Zakładu czyszc/cnia, miasta. Se­
keya ekonomiczna po dhiżs*/.yeh obradach u- 
1 hwalila również szereg wniosków komisyi 
cmentarnej, zmierzających do zaprowadzenia 
ściślejszego dozoru na głównym cmentarzu miej­

skim, kontroli technicznej.nad stanem grobów i 
budową grobowcó wi t. p. Uchwalone wnioski 
ze względu r,a połączone z tern wydatki będą 
przedmiotem obrad sekcyi skarbowej, a nastę­
pnie pełnej Rady miasta. — Wreszcie Sekeya 
skarbowa pod przewodnictwem prez. Dra Leo 
przyznała JFdka dodatkowych kredytów dla 
działu I. budżetu oraz załatwiła .kilka spraw c- 
mery7talnych i zaopatrzeń w drodze łaski.

CZYTELNIA KSIĘŻY (plac Maryacki 2, II. 
p.). We czwartek dnia 10 maja o godzinie 8 
w-ieez. wygłosi ks. prof. T. Czaputa odczyt na 
temat: „Ku zrozumieniu liturgii mszalnej11 na. 
który uprzejmie zaprasza Wydział

ODCZYT O ZIOŁACH LECZNICZYCH. Od­
czyt hr. Anny Potockiej o „Ziołach leczniczych" 
sposobie i«li -zbierania, suszenia i stosowania, 
odbędzie się w czwartek dnia 10 maja, o godzi­
nie 5 w sali Rady' pow. staraniem Komisyi go- 
spodareżej Zjazdu kat-ol. sto warzy szeń kobie­
cych. Wstęp bezpłatny.

LICYTACYA KONI. Wr piątek dnia U  b. 111. 
o godzinie 8 rano na pl. Groble będzie sprzeda­
nych przez publiczną licytacyę 45 sztuk wybra­
kowanych koni wojskoryych. Konie te w pier­
wszym rzędzie przeznaczone są dla rolników, 
którzy przy kupnie powinni wykazać się, że 
kupują je dla własnych gospodarstw. Odnośne 
legityinacye wydaje Komitet c. k. Tow. rolni­
czego krakowskiego. Handlarze i pośrednicy 
w handlu od tej legitymaeyi są wykluczeni.

Z Polski i ze św iata.
ŚWIĘTO N. M. P. KRÓLOWEJ KORONY 

POLSKIEJ. Na pamiątkę ślubów, złożonych w 
roku 1656 przez króla Jana Kazimierza w kate­
drze lwowskiej, w myśl których z wdzięczności 
za ocalenie Polski od Szwedów oddal król sie­
bie, kraj i naród cały szczególniejszej opiece Bo­
garodzicy, ogłuszając Ją  Królową Korony Pol­
skiej, odprawiano od szeregu lat przed tym oł­
tarzem w katedrze lwowskiej pontyfikalne nabo­
żeństwo w pierwszą niedzielę maja, W bieżą­
cym roku nabożeństwo odprawiono na inten- 
cyę wolnej i niepodległej Polski. Zapełniła się 
szczelnie Bazylika lwowska; tłumy zaległy7 nie 
tylko nawę środkową, ale i boczne. Przybyli 
reprezentanci wszystkich zawodów i wszystkich 
wmrstw Lwowa, uczestnicy powstania z roku 
1863 ze .sztandarem, legioniści i żołnierze Pola­
cy. Nabożeństwo odprawi! w zastępstwie arcy­
biskupa ks. Bilczewskiego infułat ks. Znjeho- 
wski1 w otoczeniu kapituły i kleru, a ks. Ozesnak 
wySosił podniosłe okolicznościowe kazanie.

W Katedrze św. Jan a  w Warszawie odbyto 
się w niedzielę uroczyste nabożeństwo. Celebro­
wał jc ks. arcybiskup nictropoilta Rakowski w 
asystencyi ks. prałata Łys/kowskiego. ks. pra­
łata dr. Cz. Sokołowskiego, oraz ks. kanonika 
Lipińskiego, archidjakonem był ks. prałat. Ly-

szkowski. Następnie po odczytaniu ustępu 
Ewangelii św. ks. kanonik Niemka, wicr kiistoś/. 
katedry św. Jana odczytał z ambony orędzie 
ks. arcybiskupa Rakowskiego do duchowień­
stwa i wierny cli arcliidyeeezyi warszawskiej,

Wnętrze świątyni wypełnił wielotysięczny 
Uum. W stallach predutorymn zasiedli: ks. bi­
skup Ku.s/kiewiez z członkami1 kapituły wars/a- 
w skiej. W fotelach zajęli miejsca: prezydyitm 
Tymcz. Rady Stanu: marszałek Niemojowski i 
•wicemarszałek Mikułowski-Pomorski z członka­
mi Bady Stanu, prezdyum zarządu stoi. m, Wąr- 
:z,:iwy: prezydent Zdzisław ks. Lubomirski, bur­

mistrze, pp. Dr/.ewiecki i Chmielowski, komen­
dant milicyi miejskiej, ks. Franciszek Radziwiłł, 
brygadyer legionów polskich Zielińsui, pułko­
wnik Berbecki1 j t. d, U podjum ołtarza ustawiła 
się d. legacya komendy legionów polskich ze 
sztandarem.

URODZINY CESARZOWEJ. 7 Białej ielc. 
gnifują: Uroczyste nabożeństwo 7, powodu 11- 
rodzin cesarzowej Zyty odbyło się w kościele 
parafialnym przy udziale licznej publiczności, 
obecni byli: wiceprez. namiestnictwa Decykie- 
wiez, hr. Wodzieki, wiceprez. Dr Zoll 7, Radą 
szkolną krajową, radcy Dąbski, Biesiadccki, wi- 
capr. Dr Bugno, magistrat, wojskowość, szko­
li’ 1 urzędy miejscowe.

W Y S T A W  KOŚCIUSZKOWSKA. W nie­
dzielę w południc ocltjyło się w Warszawie w 
kamienicy książąt Mazowieckich olw.-trcic wy­
stawy kościuszkowskich. Przybyli' ks. biskup 
Rmszkiewlcz, prezydent ks. Lubomirski z mał­
żonką, główną protektorką wystawy, marszałek 
.uroimy Nietnojow.ski, z członkami Rady Sta­

nu, Rada Macierzy Szkolnej i wiele wybitnych 
osobistości. Juliusz hr. Tarnowski, prezes rady 
Macierzy, na której rzecz wystawę urządzono, 
powitał gości w imieniu instytucyi. Z kolei za- 

rał ‘głos prezes Tow. miłośników histori i, hi­
storyk, mecenas Aleksander Kraushar puczem 
przemówił nieć. Leon Papieski. Po wykonaniu 
śpiewów przez Lutnię rozpoczęło się oglądanie 
wystawy, na której znajdują się sottó obrazów, 
rzeźb, druków, manuskryptów, pierścieni, nu­
mizmatów, okazów broili, ubiorów ,i szkła, z 0 - 
poki kościuszkowskiej. Ze Szczepanem zaję­
ciem oglądali wystawę oficerowie legionów z 
hrygndyorem Piłsudskim. Wyjątkową uwagę 
zwracały plany bitew maciejowiekiej i racławi­
ckiej oraz mnóstwo listów i1 rozdziałów Kośeitt- 
szki.

O POLSKIE OGŁOSZENIA W CIESZYNIE.
W „Oz.. Ciesz.11 czytamy: Na mitrach lnitsta
Cii szyna jtojawiły się afisze iv sprawie rozdzia­
li cliloba i1 mąki — oczywiście i^ ję z ik . t  nie­

mieckim. Ludność nie umiejąca po niemiockii, 
daremnie wysilała wzrok, by się ezogiiś dowii 
d7.ieć. — Byłby czas szowinistycznym szopkom 
położyć kres i1 przynajmniej tak ważni,' zarzą­
dzenia ogłaszać także po polsku.

F irn ia - IOZEF MAS3AR W I Z O  A  i /  poleca na wiosnę i lato : Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry,
i V I \ r V i V v  W  I I  iy Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

................——  --*' 1 ■ 1 Prói k towarów obecnie nio wysyła się.
Ili F lory  Ińska L. 15 Mwn flinty od godziny 8 moj rano do -1-szoj i od 3-ciej popołudnia da 7-mej wieczćr.

Nakładem Wydawnictwa ?,Głosu Narodu" Sj). z ogr odp. —  Redaktor odpowiedzialny i naczilny R o m a n  W o y e z y ń s k i ,  — Drukandui „(Rosu Narodu1, w Krakowie pod zarządom Romana Ferką.


